
(2010–2015, nyní se připravuje k vydání); ze zahraničních prací je nu t no připomenout 
mj. účast na pu b li ka ci Naj no wsze dzie je ję zy ków słowia ń skich (Opo le 1998).

Kromě to ho za léta svého pedagogického působení od cho va la a významně ov li v -
ni la množství studentů, je jichž práce ve d la kompetentně, se vstřícností a také se smy s -
lem pro hu mor, jenž zůstává jedním z charakteristických rysů její oso b no sti. 

Ju bi lan t ce přejeme pevné zdraví a mno ho dalších spokojených, všestranně úspěš-
ných let!

Mi chal Křístek – Ma r tin Scha cherl, Brno

Bohemistyczne zainteresowania Profesor Ewy Siatkowskiej

Na stro nie in ter ne to wej In sty tu tu Sla wi sty ki Za chod niej i Połud nio wej Uni wer -
sy te tu Wa r sza wskie go mo że my zna leźć na stę pującą in fo r ma cję:

W roku 1951 zostałam zastępcą asy sten ta w Se mi na rium Sla wi sty cz nym, od r. 1954 byłam
asy stentką Katedry Fi lo lo gii Słowia ń skiej, następnie ad iun ktem, do cen tem i pro fe so rem w In -
sty tu cie Fi lo lo gii Słowia ń skiej UW (była to wciąż ta sama in sty tu cja o różnych nazwach). Prze -
pra co wałam tu nie prze rwa nie 51 lat. Zajęcia dy da kty cz ne prowadziłam dla stu den tów po lo ni -
sty ki, ru sy cy sty ki i przede wszy stkim sla wi sty ki (bo he mi sty ki). Przez pewien czas byłam kie -
row ni kiem Zakładu Bo he mi sty ki1. 

Nie trud no się do my śleć, że jej Au torką jest Pa ni Pro fe sor Ewa Sia t ko wska, bo he -
mi stka, so ra bi stka czy – sze rzej – sla wi stka za j mująca się ję zy ka mi za cho d niosło-
wia ń ski mi. Całe ży cie po świę ciła prze de wszy stkim trzem ję zy kom za cho d niosło-
wia ń skim: ję zy ko wi cze skie mu i ję zy kom gó r no- i do l nołuży c kie mu w kon fron ta cji
z ję zy kiem pol skim, ale rów nież sa me mu ję zy ko wi pol skie mu. Mo ż na by wy dzie lić
tu taj je sz cze je den za kres ba da w czy: ogó l nosłowia ń ski. Efekt Jej do cie kań ba da w -
czych jest uję ty w li cz nych opra co wa niach, ar ty kułach i pra cach zwa r tych. 

Na pie r wszy rzut oka mogłoby się wy da wać, że po tych bar dzo owo c nych 51 la -
tach Pa ni Pro fe sor te raz ko rzy sta z zasłużo ne go od po czyn ku, a tu tym cza sem pi sze
o so bie:

Po przejściu na eme ry tu rę (2002) do chwili obecnej mam 100 pu b li ka cji, w tym kilka
książek (ostatnia Słowa wydana w roku 2015)2.

Nie zmor do wa na, ciągle szu kająca od po wie dzi na py ta nia, któ re da w no posta -
wiła, ale cza su brakowało, by na nie od po wie dzieć. Wcze ś niej bo wiem pra ca dy dak-
ty cz na, kształce nie ka dry bohe mi sty cz nej i sora bi sty cz nej, do te go po wołanie do ży -
cia, a na stę p nie kie ro wa nie re dakcją cza so pi s ma „Ze szy ty Łuży c kie”, pro wa dze nie
prac ba da w czych, czę sto wy ni kających z aktu a l nej chwi li i współpra cy z in ny mi
ośrodka mi, przy go to wywa nie do pu b li ka cji mo no gra fii i ar ty kułów z za kre su za rów -
no ję zy ka cze skie go, jak i pol skie go czy gó r no- lub do l nołuży c kie go itd. za j mo wały
zbyt wie le, aby wszy stko, co by się chciało, zba dać i opi sać. To prze cież nie na jed ne -
go człowie ka! Dla te go te raz, wo l na od dy da kty ki uni wer syte c kiej i in nych obo -
wiązków wy ni kających z pra cy na Uni wer sy te cie, wię cej cza su po świę ca na szu ka nie 
od po wie dzi na owe od da w na nu r tujące Ją py ta nia. Nie dzi wi więc, że w tym cza sie
uka zują się dal sze pu b li ka cje, jak na pi sała już ponad 100. Po rów na j my cho ć by
książki: Cze sz czyz na wi dzia na z bo ku (Wa r sza wa 2003), Słowa. Mo no gra fie le ksy ka l -
ne (Warsza wa 2015), czy ar ty kuły: Cze skie i pol skie le gen dy o św. Do ro cie ja ko przy-
kład li te ra tu ry wy so kiej i ni skiej (w: Mię dzy ku l turą »niską« a »wy soką«. Zja wi ska ję -
zy ko we, li te ra c kie, ku l tu ro we. Pa mię ci prof. dr hab. Te re sy Dąbek- Wi r go wej, Wa r sza -
wa 2001), Tra we sta cja pro lo gu do Ewan ge lii św. Ja na przez au to ra sta ro cze skiej Pie -
ś ni ostro wskiej (w: Idee chrze ści ja ń skie w ży ciu Euro pe ijczy ka, Wa r sza wa 2001),
»Dzieło czy ni mi strza«. Wrocławs cy ucz nio wie J.E. Pur ky nie go i F.L. Čelakowskiego
(w: Wrocław w Cze chach, Cze si we Wrocławiu, Wrocław 2003), Czy cer kie wnosło-
wiań ski jest ję zy kiem li te ra c kim Słowian? (w: Ję zyk pol ski w per spe kty wie dia chro -
nicz nej i syn chro ni cz nej, Zie lo na Gó ra 2004), Co wy ni ka z ety mo lo gii nie któ rych sło-
wia ń skich i niesłowia ń skich nazw ‘piękna’? (w: Pię k no ma te ria l ne. Pię k no du cho we,
Łódź 2004), Mistrz Po li karp w kra jach słowia ń skich („Stu dia z Fi lo lo gii Pol skiej
i Słowia ń skiej” 2005), Czy ba za dia le kta l na, czy pi śmien ni c two od gry wają główną
ro lę (w: Cum re ve ren tia, gra tia, ami ci tia... Księ ga jubi le u szo wa de dy ko wa na prof.
B. Wa l cza ko wi (Po znań 2013), Imiesłowy w Bi b lii Brze skiej (w: Ma te riały z kon fe ren -
cji 8.06.2013, Łódź 2012), czy o sze r szym za się gu: Ilo ścio wy roz wój ję zy ków słowia -
ń skich w ba da niach XIX - wie cz nych i dziś (w: Tra dy cja i wy zwa nia, Kra ków 2015).

Za mie rze nia nauko wo-ba da w cze Pa ni Pro fe sor mieszczą się prze de wszy stkim
w czterech krę gach te ma ty cz nych. Najob szer nie j szy jest za kres ser bołuży cki. Tu taj
prze de wszy stkim ję zyk gó r nołużycki stał w cen trum Jej uwa gi. Roz po częła od ba dań 
wpływów ję zy ko wych i ku l tu ro wych na Łuży cach, wpływów ku l tu ry i ję zy ka cze -
skie go i pol skie go na roz wój te go ję zy ka, szcze gó l nie w cza sie tzw. słowia ń skie go od -
ro dze nia na ro do we go. Na stę p nie ana li zo wała teksty re li gijne oraz styl re li gijny czy
sze rzej spe cy fi kę te kstów łuży c kich., np.: In deks a te r go do do l nołuży c kie go słow ni ka 
Arnošta Mu ki, oprac. Zdzisław Kłos, Do ro ta Rzy m ska i Ewa Sia t ko wska (Wa r sza wa
1988), Stu dia łuży coz na w cze (Wa r sza wa 2000), O ję zy ku Łuży czan pra wie wszy stko
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1 Http://sla wi sty ka.uw.edu.pl/o-nas-2/zakla dy-i- pracow ni cy.html?id=377 [dostęp 10.12.2015].
2 Ibidem.
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(Wa r sza wa 2001, współau to rka), Słow nik pol sko- gó r nołuży cki i gó r nołużyc ko- po l ski
– Pólsko -horn joser b ski a hornjo serb sko-pó l ski słow nik (Wa r sza wa 2002)3.

Dru gim krę giem zain te re so wań Pa ni Pro fe sor jest Słowia ńsz czy z na (zwłasz cza
za chod nia jej gałąź) i jej roz wój, prze mia ny oraz wza je m ne prze ni ka nie. W tym za -
kre sie wy dała ki l ka za sad ni czych prac, jak np.: Ro dzi na ję zy ków za cho d niosłowia ń -
skich. Za rys hi sto ry cz ny (Wa r sza wa 1992), Za cho d niosłowia ń skie za wołania na
zwie rzę ta. Stan obe c ny, fun kcje hi sto ry cz ne, sto su nek do sy ste mu ję zy ko we go (Wa r -
sza wa 1976), De mi nu ty wa rze czow ni ko we we współcze s nych li te ra c kich ję zy kach za -
cho d niosłowia ń skich („Stu dia z Fi lo lo gii Pol skiej i Słowia ń skiej” 1967), Hi sto ria
i se man ty ka za cho d niosłowia ń skich fo r ma cji na -ovьcь na tle ogó l nosłowia ń skim
(w: Z pro ble mów współcze s nych ję zy ków i li te ra tur słowia ń skich, Wa r sza wa 1976)
czy Wy bór te kstów za cho d niosłowia ń skich w uję ciu po rów na w czym (pra ca zbio ro wa
pod red. Ewy Sia t ko wskiej, Wa r sza wa 1991)4.

Nie mniej wa ż nym i bar dzo ob sze r nym krę giem zain te re so wań, wy ni kającym nie
ty l ko ze stu diów filo lo gi cz nych na Uni wer sy te cie Wa r sza wskim, jest bo he mi sty ka.
Tu taj głów ny na cisk Pro fe sor Ewa Sia t ko wska położyła na hi sto rię i roz wój ję zy ka
cze skie go oraz ję zyk za by t ków sta ro cze skich, cho ciaż nie po mi nęła i in nych za gad -
nień (por. Spo so by ad ap ta cji mor folo gi cz nej, prze kształce nia se man ty cz ne, prze ni ka -
nie do ża r go nów naj no wszych an gli cy z mów w ję zy ku cze skim, [w:] Kon se k wen cje
sąsie dz twa pol sko- cze skie go dla roz wo ju ję zy ka i li te ra tu ry, Wrocław 1997), w tym
dy da kty cz nych (wspó l nie z mę żem przy go to wa li Wy bór te kstów sta ro cze skich – z Ja -
nu szem Sia t ko wskim, Wa r sza wa 1967 i wy da nia na stę p ne), przy czym Jej uwa dze nie 
uszły rów nież in ne za gad nie nia ję zy ka cze skie go, jak np.  Za nik ten den cji pu ry sty cz -
nych we współcze s nym ję zy ku cze skim – re gres czy pro gres? (w: O do sko nałości,
Łódź 2002) czy wspo mnia ne wy żej Spo so by ad ap ta cji mor folo gi cz nej... i in ne. Jed -
nak pod sta wo wym po lem ba da w czym cze sz czy z ny był okres sta r szy czę sto uj mo wa -
ny na sze r szym tle słowia ń skim5. 

Pie r wsze pra ce Pa ni Pro fe sor do ty czyły ję zy ka pol skie go (por. Z gwa ry wa r mi ń -
skiej i ma zu r skiej: O ko wa lu i dia b le, „Po rad nik Ję zy ko wy” 1952,  Już Jan Chry zo -
stom Pa sek grze szył »przy miot nika r stwem«, „Pro ble my” 1960 czy Pro sty mnich, pro -
sty człowiek, czy pro sta dro ga? (uwa gi o jed nej z le kcji »Dia lo gu mi strza Po li ka r pa ze 

śmie r cią«), „Ję zyk Pol ski” 1963), ale już w ro ku 1964 uka zała się pie r wszy mo no gra -
fia, w któ rej Au to rka po rów nu je ję zyk i styl dwóch śred nio wie cz nych za by t ków: pol -
skie go i cze skie go (Sty li sty cz ne fun kcje słow ni c twa »Dia lo gu mi strza Po li ka r pa ze
śmie r cią« i »Rozmlauvání člověka se smrtí«, Wa r sza wa 1964; Syn te ty cz ne i ana li ty cz -
ne fo r my w ję zy ku pol skim i cze skim, „Pra ce Filo lo gi cz ne” 1964). Tym sa mym roz -
począł się okres ba dań ję zy ka cze skie go (por. Pol skie na zwy że ń skie w po rów na niu
z cze ski mi, „Roz pra wy Ko mi sji ŁTN” 1966; Uwa gi o de ry wa cji su fi ksa l nej w ję zy ku
pol skim i cze skim, „Z Pol skich Stu diów Sla wi sty cz nych” 1968; Z za gad nień roz wo ju
se man tycz ne go pol skie go i cze skie go słow ni c twa, „Pra ce Filo lo gi cz ne” 1971; Wy ra zy
dźwię kona ślado w cze a wy krzy k ni ki (stu dium po rów na w cze na ma te ria le cze skim
i pol skim), „Po rad nik Ję zy ko wy” 1977; Fo r ma cje z su fi ksem -ka w ję zy ku cze skim
(pró ba kom p le kso wej ana li zy se man ty cz nej i stru ktu ra l nej), „Stu dia z Fi lo lo gii Ro sy -
j skiej i Słowia ń skiej” 1983 i da l sze). Dzię ki dogłęb nej ana li zie ko r pu su te ksto we go
Pa ni Pro fe sor nie jed no krot nie wska zy wała na zja wi ska, na któ re wcze ś nie j si ba da cze
nie zwra ca li uwa gi al bo je po mi ja li, nie widząc w nich nic wa ż ne go dla fun kcjo no wa -
nia ję zy ka cze skiej i je go od mien no ści od ję zy ka pol skie go (por. zja wi sko two rze nia
nazw że ń skich od mę skich czy ce cha ana lity cz no ści ję zy ka cze skie go wo bec ce chy
kom pozy cyj no ści ję zy ka pol skie go, np. Wza je m ne wpływy pol szczy z ny i cze sz czy z ny
ja ko od bi cie zmien no ści au to ry te tu ję zy ko we go, [w:] Au to ry te ty i no r my, Łódź 2003
czy Pol skie no mi na at tri bu ti va z na wiąza niem do ek wi wa len tów cze skich, [w:] Pro ce -
sy roz wo jo we ję zy ków słowia ń skich, Wa r sza wa 1993). 

Głów ny nurt ba dań Pro fe sor Ewy Sia t ko wskiej do ty czy ję zy ka do by sta r szej
i śred niej (por. cho ć by Sla wi z my u Lin de go, Jun g man na i Pfu la w uję ciu po rów na w -
czym, „Bo he mi sty ka” 2008, czy Od ro dze nio we ten den cje pu ry sty cz ne w ję zy ku cze -
skim i ję zy kach łuży c kich (ko niec XVIII – początek XIX wie ku), [w:] Co všechno slo vo
znamená?, Ústí nad La bem 2007). To właś nie na nie go nie sta r czyło cza su Pa ni Pro -
fe sor szcze gó l nie w pie r wszych la tach pra cy na Uni wer sy te cie Wa r sza wskim, po nie -
waż In sty tut wa r sza wski roz począł współpra ce z Łuży cza na mi i Pa ni Pro fe sor weszła
w skład gru py, któ ra tę współpra cę miała roz wi jać. Mi mo to nie za po mniała o swo ich
zain tere so wa niach ję zy kiem cze skim. Prze ba dała ona wie le wcze s nych te kstów cze -
skiej li te ra tu ry sa kra l nej, wska zując na na wiąza nia w Pie ś ni Ostro wskiej do Ewan ge -
lii św. Ja na (np. Tra we sta cja Pro lo gu do ewan ge lii św. Ja na w cze skiej »Pie ś ni Ostro -
wskiej« z ro ku 1260, [w:] Idee chrze ści ja ń skie w ży ciu Euro pe j czy ka, Łódź 2001),
a ta k że na in ne na wiąza nia w ję zy ku cze skim: do ję zy ka i sty lu łaci ń skich wy dań Bi b -
lii (np. Sa mo dzie l ność przekładu No we go Te sta men tu przez Ja ku ba Wu j ka, Ja na Bla -
ho s la va i Mi chała Fren c la (na przykład zie kon stru kcji imiesłowo wych), [w:] Bi b lia
a ku l tu ra Eu ro py, Łódź 1992; Ver ba di cen di z Ewan ge lii w. Mar ka w przekład zie Ja -
na Ja ku ba Wu j ka (1599) i J. Bla ho s la va (1613) ja ko pró b ki ję zy ka oby d wu tłuma czy
[w:] Jan Ja kub Wu jek tłumacz Bi b lii na ję zyk pol ski. W czte re ch setną ro cz nicę wy da -
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3 Ten wątek Jej badań został już nie jed no krot nie opisany, por. Wesołowska 2000, Sobecka 
1995, Itoya 2010 i inne.

4 Pełny wykaz publikacji Pani Profesor został za mie sz czo ny na stronie in ter ne to wej Instytutu 
Slawistyki Zachodniej i Południowej Uni wer sy te tu Wa r sza wskie go (http://www.iszip.uw.edu.pl
/index.php?option=com_content&view=article&id=290&Itemid=53).

5 Ze względu na ograniczenia objętości w niniejszym artykule chciałbym jedynie zaznaczyć
główne kierunki badań bohe mi sty cz nych Profesor Ewy Siatkowskiej, pozostawiając dokładny
opis dorobku bohe mi sty czne go Jubilatki na inne studium. 



nia No we go Te sta men tu (1593–1993), Łódź 1994; Hi sto ria jed nej pie ś ni do Du cha
św. w ję zy kach słowia ń skich, [w:] Fun k cja słowa w ewan ge li za cji, Łódź 1998; Ro la
wpływów ob cych w roz wo ju ję zy ka na przykład zie wpływu łaci ny na ję zyk cze ski i pol -
ski, [w:] Słowia ń skie po gra ni cze ję zy ko we, Wa r sza wa 1992). Da l sze ba da nia do pro -
wa dziły Ją do wnio sku, że w do bie sta ro cze skiej fun kcjo no wały trzy sty le li te ra c kie
(np. Cze skie i pol skie le gen dy o św. Do ro cie ja ko przykład li te ra tu ry wy so kiej i ni -
skiej, [w:] Mię dzy ku l turą »niską« a »wy soką« – zja wi ska ję zy ko we, li te ra c kie, ku l tu -
ro we, Łódź 2001), czy (Apo kryf o As se neth w li te ra tu rze sta ro cze skiej i sta ro pol skiej
w na wiąza niu do li te ra tu ry pię k nej, „Col le gium Eu ro pa e num Gne s nen se: Fun da men -
ta Eu ro pea” IV, fa s ci cu lus VI/VII, Gnie z no 2007), a ta k że ist niał si l ny wpływ czyn ni -
ków poza ję zy ko wych na roz wój ję zy ka lite ra c kie go (por. Wpływ czyn ni ków wy zna -
nio wych na kształto wa nie się li te ra c kich ję zy ków słowia ń skich, „Przegląd Huma ni -
sty cz ny” 1993). W krę gu Jej zain te re so wań zna lazły się rów nież pro ble my związa ne
ze zmianą sta ro cze skiej no r my gra ma ty cz nej i jej wpływ na pol szczy z nę (np. Nie któ -
re czyn ni ki poza ję zy ko we wa run kujące po wsta nie ogól nona ro do wej no r my ję zy ków
za cho d niosłowia ń skich, „Pra ce Filo lo gi cz ne” 1992, Po białogó r ska no r ma ję zy ko wa
w świe t le utwo ru V. J. Ro sy »Di s cu r sus Ly pi ro na«, „Stu dia z Fi lo lo gii Pol skiej i Sło-
wia ń skiej” 1993;  Wza je m ne wpływy pol szczy z ny i cze sz czy z ny ja ko od bi cie zmien no -
ści au to ry te tu ję zy ko we go, [w:] Au to ry te ty i no r my, Łódź, 2003), roz wój le ksy ki cze -
skie go ję zy ka lite ra c kie go oraz po to cz ne go nie lite rac kie go na tle po rów na w czym
(np. Z za gad nień roz wo ju ję zy ka cze skie go Pra gi na pod sta wie wy bra nych te kstów li -
te ra c kich, [w:] Mia sto, te ren koe g zy sten cji po ko leń, Łódź 1999; Od po wied ni ki na zwy
»apo stoł« w słowia ń skich przekładach »No we go Te sta men tu«, [w:] Ję zyk, człowiek,
ku l tu ra, Pio tr ków Try bu na l ski 2000) itd.

Wa ż nym i nie zmien nie cen nym krę giem ba da w czym Pro fe sor Ewy Sia t ko wskiej
są ba da nia, któ rych ce lem jest zre kon struo wa nie nie któ rych ele men tów ję zy ko we go
ob ra zu świa ta Słowian Za chod nich. W tym ce lu Pa ni Pro fe sor wcze ś niej prze ana li zo -
wała okre ślo ne po la se man ty cz ne rów nież w ję zy ku cze skim (por. Ze stu diów nad re -
a li zacją wy bra nych pól se man ty cz nych w ję zy kach za cho d niosłowia ń skich na tle po -
rów na w czym, [w:] „Z Pol skich Stu diów Sla wi sty cz nych” 1983;  Na zwy uczuć po zy ty -
w nych i ne ga ty w nych w ję zy ku pol skim i cze skim, [w:] „Stu dia z Fi lo lo gii Pol skiej
i Słowia ń skiej” 1991; Roz wój pol skie go i cze skie go słow ni c twa okre ślające go emo cje 
pro ste na przykład zie po la se man tycz ne go ‘gniew’, [w:] Pa ra le le w roz wo ju słow ni c -
twa ję zy ków słowia ń skich, Wa r sza wa 1989;  Po le se man ty cz ne wy ra zów oz na czają-
cych ‘szczęście’ w wy bra nych ję zy kach słowia ń skich i niesłowia ń skich, „Z Pol skich
Stu diów Sla wi sty cz nych” 1988, wcze ś niej po prze dzo ne stu dium Po le se man ty cz ne
‘szczęścia’ w hi sto rii ję zy ka pol skie go, „Pra ce Filo lo gi cz ne” 1988 itd.6).

Wie le z roz pro szo nych prac bohe mi sty cz nych Pro fe sor Ewa Sia t ko wska ze brała
i wy dała w pra cach zwa r tych pod ty tułem: Cze sz czy z na wi dzia na z bo ku (zbiór ar ty -
kułów bohe mi sty cz nych) (Wa r sza wa 2003) oraz Słowa. Mo no gra fie le ksy ka l ne (War-
sza wa 2015).

Nie da się opi sać tu taj wszy stkie go, ale też nie da się prze ce nić tak ogromnej
pracy ba dawczej Pro fe sor Ewy Sia t ko wskiej, rów nież na po lu bohe mi sty cz nym. Jej
pra ce nie jed no krot nie uka zały pro ble my dotąd nie za uwa żo ne, a na de wszy stko nie -
ana lizo wa ne w Pol sce, po nie waż Pro fe sor Ewa Sia t ko wska za wsze uw z ględ niała
w swo ich pra cach – w pie r wszej ko le j no ści – pol skie go czy te l ni ka. Mo ż na by tu je sz -
cze raz po wie dzieć: na tych pra cach uczyło się i bę dzie się uczyło wie le po ko leń nie
ty l ko wa r sza wskich bo he mi stów, ale też hi sto ry ków ję zy ka pol skie go.

Mie czysław Ba lo wski, Po znań
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60 let oboru bo hemis tika. Česko- maďarské kul turní styky, 
vznik slavis tiky a če ského oboru na bu da pešťské univer zitě

Češi a Maďaři měli bohaté politické i kulturní sty ky během je jich dlouhověkého
těsného ne bo i volnějšího soužití ve společném středoevropském pro sto ru. Je jich
vzájemný kulturní vztah má ale mno hem kratší hi sto rii, která není delší než asi dvě stě 
let. Na počátku byl ten to vztah náhodný a sporadický. Během 19. století by lo jen ve li -
ce málo českých kulturních jevů, které by u Maďarů vzbu di ly ohlas. Nicméně
Komenského La by rint světa byl do maďarštiny přeložen už ro ku 1805, úryvky Ru ko -
pi su královédvorského v polovině 50. let 19. století, Palackého historiografická
činnost by la uznána Maďarskou akademií věd, jejímž korespondenčním členem

405 406

6 Por. też artykuł łużycki: Pole se man ty cz ne ‘ojczyzna’ u H. Zejlera i J. Brězana, [w:]
W kręgu Krabata. Szkice o Juriju Brězanie, li te ra tu rze i językach łużyckich, Sosnowiec 1997.


